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K.URYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia

ЛѴ іл  n о т о  ś c i  K r a j o w e .

Sanht-Petersburg dnia д stycznia.
( z  R u s k ie g o  Inw alida) .

D. 6 b. m. w dum Zjawienia się Pańskiego na 
Jordanie, i rocznicy Narodzin J ey C esarskiey  VY y- 
so kości Wieikiey Xiężny A nny P a w ło w n y , była 
parada w pał.icu zimowym J ego C esarskiey  Mości) 
z plutonów JLej b-gwardyi półko w : Kawaler-gar- 
dów .Konnego, Dragonów, Kozackiego i szwadronu 
konnych Pijonierów, Leyb-gwardyi pólku Preobra- 
żeńskiego, Moskiewskiego, Sie tnionowsk lego, Сгге- 
nadyei‘ów Izmayłow skiego, Pawłowskiego, Strzel* 
ców Finlandzkiego, baldionu Saperów i ekwipazu 
Gwsrdyi, pólku vzoroѵчego karabin! jerów, bata* 
lionu wzorowego Saperów, lgo i 2go korpusu ka­
detów,pólku Szlacheckiego C esarskiego  Wojenno- 
sierockiego Domu, i Korpusu morskiege kadetów.

Całą paradą dowodził J ego C esarska VVy- 
sokość Wielki Xiąże M ichał  P a w ł o w ic z . Całą 
jazdą jenerał-adjutant Gziczerin. Plutonami jaz­
dy ciężkiey dowodził Jenerał-odjutant Hrabia Or­
łów. Plutonami jazdy lekkiey Jenerał-major Je- 
frernow. Piechotą korpusu gwardyi Jenerał ail- 
jntant Bystrorn, iszą dywizyą piechoty Jenerał- 
adjutant Szenszin, 2gą dywizyą piechoty Jenerał- 
adjutant Gołowin, Korpusami kadetów Jenerał- 
tnajor Uilken.

Woyska były rozłożone w następnym porząd­
ku : Jazda. W sali Białey i pokoju arabeskowym. 
Piechota. Na korytarzu wiodącym od schodów 
paradnych do schodów Ministeryalnych, w tym 
porządku: i sza dywizyą piechoty z prawey strony 
w półplntonowycli kolumnach, w porządku wste­
cznym , a ag» dywizyą piechoty z lewe у strony, 
wedle starszeństwa pótków. Plutony korpusów 
kadetów, xv przedsad.

O godzinie 10 z ran a J ego C esarska  Mość, 
w towarzystwie Jego Królewskiey W ysokosci 
Xięcia W ilhelma Pruskiego, raczył wyyść z poko­
jów wewnętrznych i przechodzić do Cerkwi przez 
salo: Marmurową i Białą, jako tez galeryą portre­
tów, na inszą ś.; po ukończeniu którey, processya 
wyszła z Cerkwi w tym porządku: naprzód śpie­
wacy , za nimi Urzędnicy U w ord, polem całe 
Duchowieństwo w aparatach i z obrazami śś. za 
niern N ayjaśnieyszy C esarz J egomość, Jego Kró­
lewska Wysokość Xiąże W ilhelm  Pruski, J ego C e ­
sarska W ysokość Wielki Xiąże M ichał  P a w ł o ­
w icz , wszyscy urzędnicy Dworu i woyskowi. Ca­
ła processya przeszła przez galeryą portretów, przez 
salę Białą i Przedsale , przez schody paradne 
i krużganek Ministrów na Jordan. W  siad za 
J ego C esarska  Mością szli adjutanci półkowi ze 
znamionami i sztandarami; stanąwszy u Jordanu , 
stanęli oni w półkole, twarzą do Duchowieńst4va.

W czasie zanurzania Krzyża Zbawiciela do 
wody, dano z twierdzy Petropawłowskiey sto je­
den wystrzałów arinatnych.

Po d o p e łn ie n iu  p o ś w ię c e n ia  wody, p ro c e s s y a  
wróciła w tymże p o r z ą d k u ,  a J ego C esarska  Mość 
raczył się u d a ć  do w e w n ę t r z n y c h  pokojów.

Dorpat dnia oo grudnia.
n  (z Pszczoły Północney).
D. 12 1). in, w dniu narodzin niezapomnego 

C e s a r z a  Alekandra, Założyciela i Opiekuna Uni­

18 Stycznia v. s. 1828 Roku.

wersytetu Dorpackiego, uniwersytet ten obchodził 
dwudziesto-pięcio-Mni jubileusz swojego bytu. O 
godzinie 9 zrana Professorow ie i Nauczyciele uni­
wersytetu i gimnazyum, udali się do kościoła uni­
wersyteckiego (ewangelickiego), gdzie były O- 
ber-pastor , teraz professor L e n z , miał wyborną 
z tey okoliczności mowę. Z tam ląd wszyscy poszli 
do uniwersytetu. Tymczasem s«la uniwersytec­
kich posiedzeń, ubrana w drzewa i kwiaty z tame­
cznych cieplarni, napełniła się znakomitszymi mie­
szkańcami miasta Dorpatu i okolic, w liczbie i5oo 
osób: Balkony zajęła muzyka i śpiewacy, jako też 
damy. Po zebraniu się wszystkich professorów , 
Rektor wszedł do sali. Po przedzie szli dwa у bę­
dę Iowie z laskami; za nimi Syndyk niósł na w e­
zgłowiu *xamitnem, Nsywyżey dany uniwersyte­
towi dyplomat, a sekretarz Rady opisanie uniwer­
sytetu, w pyszney oprawie. Potem szedł Rektor, 
obok niego \*.E$che.n&ystarszy professor wysłużony, 
a za nimi inni pfblessorowie, porządkiem fakulte­
tów. Za weyściem ich do sali brzmiała muzyka. 
Gdy wszyscy zajęli mieysca, zaczął się koncert. 
Rektor wstąpił na mównicę, i miał mowę, w któ­
rey wyłożył historyą uniwersytetu. Po nim za­
brał głos Professor Parrot (syn). Nareszcie re­
ktor z mówmicy ogłosił imiona nowo obranych 
doktorów honorowych uniwersyteu , a mianowi­
cie: Doktora Teologii protestantskiey Jeneralnego 
Superindenta Berga\ prawoznawstwa: Rzeczywi­
stego Radcę taynego Sperańskiego i Jenerał-poru­
cznika Klingera; Medycyny: Akademika Radcę 
Stanu Par rota. Filozofii: N а у p r ze w ie 1 e b n i e у szych 
metropolitów Eugeniusza, Kijowskiego i Halickie­
go, jako też Filareta^ Moskiewskiego i Ko łom i en- 
skiego; z zagranicznych: Xięcia Bernharda  Sa­
sko-Weymarskięgo , X. Angelo M ai w Rzymie ; 
Barona Alexandra Humboldta, w Berlinie; Profes­
sora Berzehusa  w Sztokolmie; professora Besse- 
la w Królewcu , i pastora J\lenkena) w Bremie. 
Foczem ogłoszono nazwiska studentów, którzy za­
służyli lepszemi pismami na medale złote i srebr­
ne; pierwszy medal otrzymał Ross у ani n Fiedorów, 
uczący się matematyki, na koszcie N ayja snieyszey  
C esarzow by  M ar yi  F e b o r o w n y— Professor Lenz  
odczytał przełożenie P. Kuratora Un iw es у te tu 
Xięcia K. A. Liwena , w ktorem donosi Radzie 
uniwersytetu, o Naymiłościwszem mianowaniu Re­
ktora u ni wersy tetu, Radcy Stanu Eversa  Rzeczy- 
yyistym Radcą Stanu, i o nagrodzeniu Professorów: 
Slrure, Engelhardta  i Ledebuhra orderem ś. An­
ny agiey klassy, a Professora Esche i byłego Syn­
dyka barona Ungern SternLerga, orderem ś. W ło­
dzimierza 4ley klassy. Nakoniec P. Professor Erd~ 
mann > który niedawno powrócił z Drezna, w 
któtkiey mowie złożył podziękowanie publi­
czności za zgromadzenie s ię , i za okazane mu 
łaskawe przyjęcie. Na tern się zakończyło uro­
czyste posiedzenie uniwersytetu.—Ogodzinie 4 da­
ny był w klubie uniwersyteckim obiad, na któ­
rym znaydowało się z gości 13o osob. Zdrowie 
N ayjaśnieyszego  C esarza  i C esarskiego  Domu speł­
niano z nayżiywszem uniesieniem 1 Wieczorem 
uniwersytet, plac główny i domy. professorow* by­
ły oświecone. Studenci z muzyką 1 pochodniami 
udali się dla złożenia powinszowania Rektorowi. 
Nazajutrz bal wydali. Trzeciego dnia dawali ucztę 
urzędnicy, którzy się da w nie у uczyli w uni w er-



teele. Wszystkie gimnazja wydziału nauko­
wego Dorpacfciego, przysłały do uniwersytetu 
swoje powinszowania, Professorowie niektórzy na­
pisali i wydrukowali osobne z tey okoliczności pro- 
grammata.

T y flis  dnia /  grudnia -1827.
(* Pszczoły Północnej,)

Z uczuciem radości i nay żywszego uniesie­
nia, obchodzono tu wysoce-uroczysty dzień Imie­
nin J ego C esarskiey  Mości. Od rana jeszcze plac 
Carski, który P. Wojenny Gubernator Tyflisn,,Je- 
nerał-Adjutant Sipiagin , przeznaczył na uczęsto­
wanie jeńców perskich, okryty został mndztwem wi­
dzów* P. Wojenny Gubernator* przyjąwszy od 
nich powinszowania, i odpowiedziawszy stosow- 
nem przemówieniem, ze wszystkimi urzędnikami* 
szlachtą i kupcami, udał si# na słuchanie mszy 8. 
do Soboru Syoriskiego. Po skończonych przez Nay- 
przewielebnieyszego Jonasza , Exarchę Gruzy i, 
modłach, za zdrowie J ego C esarskiey  Mości» i po 
odśpiewaniu, śród wystrzałów z dział, mnogich 
lat dla całego Domu C esarskiego , wyprowadzono 
na plac Carski do dwóch tysięcy jeńców Perskich, 
który na znak wysoce- uroczystego święta,częstowani 
byli od Jenerała-Adjutanta Sipiagina, i otrzymali 
nagrodę pieniężną. Zadziwiło to mieszkańców 
Wschodu , nieprzywykłych w ojczyźnie widzieć 
nawet, łagodnego obchodzenia się ze zwyciężo­
nymi. Po czem zaproszeni byli do P. Wojenne­
go Gubernatora: niedawno tu przybyły z teatru 
działań wojennych, P. Jenerał-Ądjutant Benken- 
dorf 2, celniejsze Duchowieństwo, urzędnicy woj­
skowi i cywilni» i całe znakomitsze obywatelstwo. 
W  czasie stołu ciągle grała muzyka. Zdrowie 
N ajaśnieyszego  C esarza  i całego N ajaśnieyszego 
Dornu , spełniano potrzykroć, śród wystrzałów z 
dział* Wieczorem całe miasto i okoliczne góry 
naypiękniey były illuminowane, a niedaleko domu 
P. Głowno-zarządzającego jaśniała w przezroczu , 
Cyfra N ayjaśnieyszego  Solenizanta.—O godzinie 8 
wieczorem otwarte zostało zgromadzenie szlachty 
Tyfliskiey, na którem znajdowali się znakomitsi 
obywatele i P. Wojenny Gubernator. Bal trwał 
do godziny 12. Powszechna radość malowała się 
na twarzach wszystkich przytomnych. Wszystko 
sprzyjało najuroczystszemu dniowi* Pogoda była 
naypięknieysza, a zamiar tuteyszey szlachty i oby­
wateli, «pięknienia tego dnia sprawą dobroczyn­
ną, uczynił go pamiętnym dla Gruzji. Na prze­
łożenie P. Wojennego Gubernatora, ofiarowali oni 
do i 5 tysięcy rubli assyg. na ufundow anie w Tyfiis 
zakładów' dobroczynnych, jako to: Hornu wycho­
wania, szpitala dla ubogich chorych, domu zarob­
kowego i domu dla pomieszanych na umyśle; za­
kładów tych dotąd tu nie było.

K r ó l r w s t w o  P o l s k i  B.
W arszawa dnia ip stycznia.

(t K utyera Warszawskiego).
Obrzęd święcenia Jordanu odbył się wczo- 

ra, jak zwykle od lat wielu, przez solenną pro- 
cessyą z kościoła X X . Bazylijanów  na TTisłę> gdzie 
do licznie zgromadzonego ludu, JX. Kaznodzieja 
Franciszkan  miał stosowne kazanie. Cechy towa­
rzyszyły temu obrzędowi.

Onegday w sali konserwatoryum, odbyło się 
zgromadzenie polityczne okręgu powiatów W a r­
szawskiego, Błońskiego i Czerskiego pod laską J W. 
Marszałka Ignacego P  rzeszkodzińskiego, przy po­
mocy Assesorów J W. TTiUielma dotychczasowego 
deputowanego: i W . Jana Szczurowskiego, tudzież 
Sekretarza W . Ojmańskiego. Obrano deputowa­
nym na Seym tegoż JVV. TT ilhelma7 a radcą Wo* 
jew. W . Szczurowskiego.

A u s т R r  A.
W iedeń dnia 22 grudnia.
(z G a z e ty  Sanktpetersburskiey).

Z Tryestu  pod 17 grudnia donoszą, iż w mie­
ście tem rozeszła się pogłoska» o przybyciu do 
JSawarynu flotty greckiej, pod dowództwem Lor­
da Cochrane, o wzięciu przezeń tamecznej twier­

dzy. Patras poddało się przez kapitulacją. Zało­
ga turecka otrzymała wolność wyjścia z cytadel- 
li. Ibrahim  basza, zebrawszy wszystkie wojska, 
poszedł ku międzymorzu. Jenerał Guilleminot w 
depeszach swych uwiadamia ; że admirał B igny  
opuścił port śmirneński i udał się ku DardaneL- 
lom. Kilka innych okrętow francuzkioh poszło 
ku wyspie Chips, dla przeszkodzenia półkowniko- 
wi Fabrier na nią wylądowania: ale po przyby­
ciu ujrzały te statki banderę grecką, powiewa­
jącą na murach twierdzy , którey załoga w pień 
wycięta. Lecz, że wiadomość ta zgoła się nie zga­
dza z listami z Tryestu  1 Konstantynopola, przeto 
potwierdzenia jey oczekiwać należy.

Dnia 2 stycznia.
( J o u rn a l  de  St .  P e te r s b o u rg ) .

Hrabia M ardenberg , kawaler Wielkiego 
Krzyża orderu austryackiego Leopolda, orderu 
Hannowerskiego Gwelfów » i Pruskiego Orła czer­
wonego» minister stanu i gabinetu Królestwa Han- 
nowerskiego » zakończył życie w tuteyszey stoli­
cy, d- з 5 grudnia, mając lat y5.

-— Powszechnie tu zapewniają» że Xiążę F i­
lip Heski, jeneralny dowódzca w Styryi, ma się 
v krotce udać z Graz do Lwowa, dla objęcia do­
wództwa nad wojskami w Galicji, na miejscu je­
nerała Freśnel, który się ma udać do Styryi, tak­
że dla objęcia dowództwa po Xięciu.

— Basza Egiptu odwołał polecenia, które był 
dał na budowanie różnych statków w Londynie 
i Liwornie.

Lwów dnia 4 stycznia*
(z G a z e ty  L w o w s k i e j . )

С. K. Rząd krajowy ogłosił następujący o- 
kolnik: Oznaczenie kar na przywłaszczających 
sobie ślachectwo i postępowania, które w tey mie­
rze urzędy krajowe zachowywać mają.

N. Pan raczył pod d. 28 listopada 1826 wzglę­
dem przywłaszczenia sobie ślachectwa , i uka­
rania za takowe przywłaszczanie, wydać następu­
jące najwyższe postanowienie:

§ 1. Ktoby od dnia ogłoszenia rozporządze­
nia niniejszego nadawał sobie ślachectwa tytuły 
lub herby, nie otrzymawszy rzeczywiście ślachec­
twa w ogólności, lub tego stopnia ślachectwa, 
który sobie przywłaszcza, podpada karze pienię­
żnej od dwudziestu do sta ZR. w M. K. podług 
stopy ren. dwudziestu*

Jeżeliby tych złożyć nie był w stanie, ska­
zany ma bydź na karę aresztu od dni trzech do 
czternastu.

W  razie powtórzonego wykroczenia wymie­
rzyć należy karę pieniężną od sta do tysiąca ZR. 
w K. M. podług stopy dwudziestu reń., lub gdy 
takowej wybrać nie można, karę aresztu od dni 
czternastu do sześciu tygodni.

§ 2. Urzędy polityczne i sądowe o każdem 
nieprawne mi przywłaszczeniu sobie śhchectvva, 
które do nich dojdzie, Król. Fiskusa uwiadomić 
mają; ten zaś każde takowe przywłaszczenie śla­
chectwa, dó wiadomości swojey, tyrh lub innym 
sposobem doszło, rządowi krajowemu oznajmić i 
na ukaranie podług prawa wniosek uczynić ma.

Fiskus przeto zwracać ma powinną z obo­
wiązku swego uwagę na wykroczenie przywła­
szczania sobie ślachectwa i czuwać nad dopełnie­
niem niniejszego rozporządzenia.

§ 3. Względem wszystkich kar ninieyszem 
rozporządzeniem ustanowionych, wyrokować ma 
rząd krajowy po uprzedniem śledztwie i zupeł- 
nem wykazaniu dowodów'; jednakże zostawić ska­
zanemu wolny reknrs do c. k. połączonej kance- 
laryi nadwornej do przeciągu sześciu tygodni po 
otrzymanym wyroku pierwszej instancji; dozwo­
lenie rekursu każdego razu w samym wyroku wy­
rażone bydź ma.

§ 4. Jeżeli o knrę pieniężną ехекпсуа na 
majątku skazanego przewiedzioną bydź musi, o ta­
kową Fiskus u sądu spraw fiskalnych przyzwoi­
tego, prosić ma.

Którego naywy.żey postanowienie w skutek 
dekretu wysokiej kancelaryi nadwornej zd. 2 li-

\



s to p a Ла , 8 2 7  d o  l i c z b y  2 7 ,344  d l a  p o w s z e c h n e j
w i a d o m o ś c i  i  z a c h o w a n i a  o g ł a s z a  s i ę .  W e  L w o ­
w i e  d n i a  24  l i s t o p a d a  1 8 2 7 .

(N astępu ją  p o d p isy ).

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u h e c k i Ł .
(Journal de St. Fetersbourg.)

D n i a  21  z e s z ł e g o  p a ź d z i e r n i k a ,  k o m m i s s y a  
r z ą d o w a  w  E g i n i e , o g ł o s i ł a  d w i e  p r o k l a m a c j e ,  
k l ó r e c i i  z a b r a n i a  p t i s z c z a ć  s i ę  n a  k o r s a r s t w o ,  u -  
z b r a j i  d w a  s t a t k i ,  m a j ą c e  k r ą ż y ć  w  c e l u  c h w y -  
t a n i a  k o r s a r z y ,  i  u p r a s z a  A d m i r a ł ó w  t r z e c h  M o ­
c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  a b y  j e y  w  t e y  m i e r z e

d o p o m a g a j  w i a d o m o >ci z  K.0 r f a ,  s zoner  U nicom , 

n ń e ż a c y  do lo r d a  C ochrane , p o d  d o w ó d z t w e m  
k a p i t a n a  C h r is ta l, p r z y b y ł  t a m  w n o c y  z d.  29 
n a  5 o l i s top ada ;  p o c z e m  rozeszła  się p o g ło s k a ,  ze 
l o r d  Cochrane w c h o d z i  do  s ł u ż b y  a n g i e l s k i e j .  
W s z a k ż e  to  p e w n a , ze G r e c y ,  k t ó r z y  w p r z ó d y  
s k ła d a l i  o sadę  t e go  s z o n e r u , zos ta l i  za s t ą p ie n i
t i rzez  A n g l i k ó w .  , ,  ,  л

W i a d o m o ś c i  ze Scio d o c h o d z ą  t y l k o  do  d.  
20 l i s to p ad a .  O g i e ń  z c y t a d e l l i  i  od o b le g a ją c y c h  
co dz ie nn ie  się p o n a w i a ł .  D n i a  18 ok o ło  sta k a w a  e-  
r z y s t ó w ,  k t ó r z y  j e d n a k  m i e l i  t y l k o  60  k o n i ,  w y ­
l ą d o w a ł o  na  Scio; p r z y b y l i  o n i  z M eth a n y , a  są 
r e s z t ą  d w ó c h  s z w a d r o n ó w ,  k t ó r e  b y ł y  n o r m o w a ­
n e  p r ze z  f i l o h e l e n a  R egnault de St. Jean  d A n -  
g e ly , sy n a  r a d c y  s t a n u  za r z ą d ó w  B o n a p a r t e g o .  
S p r o w a d z o n o  też do Scio dz ia ła  i a m m u n i c y e .  
D n i a  1 9 ,  k o r w e t a  a u s t r y a c k a  Karolina  1 ga l io ta  
Fenice  z a r z u c i ł y  k o t w i c e  w  p r z y s t a n i  S c io sk ie y ,  
p i e r w s z a  z a b r a ł a  n a  s w ó y  p o k ł a d  f a m i l i ą  k o n s u ­
l a  i e n e r a l n e g o  A u s t r y a c k i e g o ,  d la  p r z e w i e z i e n i a  jey 
d o  S m i r n y .  G r e c y  zaczę l i  s y p a ć  s z a ń c e , w  m e ­
w i e  l k i e y  od c y t a d e l l i  odleg łośc i .

E g i p t .
* A lexa n d rya  dnia 5  październ ika  n. s.

(z Gazety Sanktpetersburskiey.)w l i ś c i e  p r y w a t n y m  m i ę d z y  i n n e m i  z a w i e ­
r a  się,  co  na s tę p u j e :  „ T a k  r o z u m i e m ,  Że r o z m a i t e  
wie śc i ,  k t ó r e  s ię  p o  w y p a d k u  n a w a r y n s k i m  r o z ­
n i os ły  , s i a ły  się w a m  p o b u d k ą  do  t r w o g i  o los 
m ó y ;  ale się n ie  l ękay c ie :  ż y j e m y  t u  ca le  sp o k oy -  
n ie :  m o g ę f j e s z c z e  d oda ć ,  że Ba sza  E g i p t s k i  z a p e ­
w n i ł  k o n s u l ó w  M o c a r s t w  S p r z y m i e r z o n y c h  o s w o ­
i c h  sk ło n n o ś c i a ch  do  p o ko ju  i o sz cz e re m życ ze n iu ,  
u t r z y m a n i a  d o b r e g o  p o r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  W y -  
s o k ie m i  i c h  D w o r a m i .

„ P r z e d  k i l k u  d n i a m i  w o y s k a  r e g u l a r n e  t r z y ­
m a ł y  s t r aż e  w  g ł ó w n i e y s z y c h  cz ęś c ia ch  m ia s ta ,  co 
b a r d z o  w i e l e  p r z y ł o ż y ł o  s ię  do z a c h o w a n i a  spo-  
ko y no śc i ,  i z a p e w n i ł o ,  b e z p i e c z e ń s t w o  d la  K uro - 
p e y c z y h ó w . k t ó r z y  s p u śc iw sz y  się z u p e ł n i e  n a  p r o ­
t e k c j ą  Baszy ,  bez  n a y m n i e y s z e y  ży ją  t r w o g i .

^ D on os ić  ci  o w i a d o m o ś c i a c h  , p r z y s ł a n y c h  
tu  p r z e z  A d m i r a ł ó w  M o c a r s t w  S p r z y m i e r z o n y c h ,  
b y ł o b y  r z e c z ą  w c a l e  nad  p o t r z e b n ą  : b o  ś w i a ­
d o m i  j e s t e śc ie  już i c h  t r e śc i .  D on ie s ie n i e ,  o t r z y ­
m a n e  p r z e z  Baszę ,  w i e m  się t y l k o  r ó ż n i  , że w  
n i e m  d a j ąc em i  p o c z ą t e k  do b i t w y  n a w a r y ń s k i e y  
w y m i e n i e n i  są A n g l i c y ,  a n ie  T u r c y .  Z f t o t t y  e-  
g i p t s k i e y  pozos ta ł  t y l k o  j e d en  s t a t e k ,  p r z e z  k t ó ­
r y  p r z y s ł a n o  B as zy  t ę  s m u t n ą  w i a d o m o ś ć  , z d o ­
d a t k i e m  je szc ze ,  a ż e b y  w i a d o m o ś ć  t a  p r z e s ł a n a  
b y ł a  do K onsta n tyn o p o la  l ą d e m .  Otóż  w s z y s tk o ,  
c z e g o ś m y  się  d o w ie d z ie l i  z d o n ie s i e n i a  A d m i r a ł a  
E g i p t s k i e g o .  Z r e s z t ą  w s z y s t k o  to  n ie  z rz ąd z i ło  t u  
n a y m n i e y s z e g o  n i e ł a d u .66

S z W A Y  C A R Y A *
—  D nia  2 styczn ia  —

(Journal de St. Fetersbourg.)
K o n k o r d a t  z a w a r t y  z P a p i e ż e m ,  w  c e l u  u -  

f u n d o w a n i a  s t o l i c y  b i s k u p i e y  w  Bazylei, z o s t a ł  z a -  
r a  t y  f i  k o w a n y ,  n a  p o s i e d z e n i u  W i e l k i e y  r a d y  w  L u ­
c e r n i e ,  d n i a  2 9  g r u d n i a .  K o n w e n c y a ,  z a w a r t a  z  
A u s t r y ą  r w z g l ę d e m  w y d a w a n i a  k r y m i n a l i s t ó w , 
t a k ż e  z o s t a ł a  p o t w i e r d z o n ą .

—  D n i a  2 2  g r u d n i a ,  o  g o d z i n i e  2  i  4  z r a n a ,

d a ł y  s i ę  u c z u ć  w e  F rib u rg u ,  dwa gwałtowne 
w s l i z ą ś n i e n i a  z i e m i .

A n g l i a .
L ondyn  dnia 5  stycznia.
(Journal de St. Fetersbourg).

G a z e t a  L o n d y ń s k a  z a w i e r a  p r o k l a m a c y ą  K r ó ­
l e w s k ą ,  w z g l ę d e m  o d r o c z e n i a  p a r l a m e n t u , k t ó r a  
j e s t  w  b r z m i e n i u  n a s t ę p u e m :

J e r z y  K r ó l ,
„ P o n i e w a ż  n a s z  P a r l a m e n t  b y ł  o d r o c z o n y  

d o  c z w a r t k u  d .  2 0  g r u d n i a  r .  b .  p r z e t o  M y ,  z a s i ą -  
g n ą w s z y  z d a n i a  n a s z e y  r a d y  t a y n e y ,  o g ł a s z a m y  i  
o ś w i a d c z a m y  n i n i e y s z e m ,  ż e  p o m i e n i o n y  P a r l a m e n t  
z n o w u  z o s t a ł  o d r o c z o n y  o d  2 0  g r u d n i a  d o  2 2  s t y ­
c z n i a  r .  n . ; i  r o z k a z a l i ś m y  n a s z e m u  k a n c l e r z o w i  
t e y  c z ę ś c i  k r ó l e s t w a  z j e d n o c z o n e g o ,  k t ó r a  s i ę  z o ­
w i e  W i e l k ą - B r y t a n i j ą ,  a ż e b y  p r z y g o t o w a ł  d l a  t e g o  
k o m m i s s y ą ,  d o  o d r o c z e n i a  r z e c z o n e g o  P a r l a m e n t u ;  
p r ó c z  t e g o  o b w i e s z c z a m y  t u ,  z a s i ą g n ą w s z y  z d a n i a  
w y ż e y  w s p o m n i o n e y  r a d y , ż e  n a s z ą  K r ó l e w s k ą  
w o l ą  i  u p o d o b a n i e m  j e s t  , a b y  r z e c z o n y  P a r l a ­
m e n t  z g r o m a d z i ł  s i ę  n a  d z i e ń  d w u d z i e s t y  w t ó r y  
s t y c z n i a  n a s t ę p n e g o ,  i  o d b y x v a ł  s w e  p o s i e d z e n i a  ,  
k u  d o p e ł n i e n i u  r ó ż n y c h  n a g ł y c h  i  w a ż n y c h  i n -  
t e r e s s ó w ;  a  l o r d o w i e  d u c h o w n i  i  d o c z e ś n i ,  k a w a ­
l e r o w i e ,  m i e s z c z a n i e ,  i  d e l e g o w a n i  h r a b s t w  i  m i a s t  
z  i z b y  g r t i i n ,  s ą  p r z e t o  w e z w a n i  i  o b o w i ą z a n i  z n a y -  
d o w a ć  s i ę  w  W e s t m i n s t e r z e  d .  2 2  s t y c z n i a  n a s t ę ­
p n e g o .  D a n  n a  d w o r z e  n a s z y m  w  S t .  J a m e s  i 3 
g r u d n i a  1 8 2 7 ,  a  ó s m e g o  r o k u  p a n o w a n i a  n a s z e g o .

„ Ć ł o i e  zbaw K róla”
—  N o w y  M ó n a r c h a  w y s p  Sandwich  p o z w o ­

l i ł  A n g l i k o m  w z n i e ś ć  p o m n i k  d l a  k a p i t a n a  Cook, 
w  t e m  m i e y s c u ,  g d z i e  o n  z o s t a ł  r o z s i e k a n y  p r z e z  
t y c h  w y s p i a r z y .  M i e s z k a ń c y  A w a ii , k t ó r z y  s ą  p o  
w i ę k s z e y  c z ę ś c i  c h r z e ś c i j a n a m i ,  s a m i  c h c i e l i  p r z y ­
ł o ż y ć  s i ę  d o  w z n i e s i e n i a  t e g o  p o m n i k a .

—  N a  z g r o m a d z e n i u  p o w s z e c h n e m  k a t o l i k ó w  
w  D u b l i n i e ,  d .  2 6  g r u d n i a ,  p o s t a n o w i o n o  z w o ł a ć  
w s z y s t k i e  p a r a f i j e  k a t o l i c k i e  w  I r l a n d y i  n a  d .  6  
s t y c z n i a ,  d l a  z e b r a n i a  p o d p i s ó w  d o  p e t y c y i  p o d a ć  
s i ę  m a j ą c e y  n a  p a r l a m e n t .  P l e b a n i  o d p r a w i ą  z  t e y  
o k o l i c z n o ś c i  m s z ą  5 a  p o t e m  z a c z n ą  s i ę  p o d p i ­
s y .  P o d o b n a  p e t y c y a  d o  t e y ,  k t ó r a  n a  p o s i e d z e ­
n i u  o d  r .  1 8 2 5  d o  2 6 ,  d a ł a  p o w ó d  d o  w i e l k i e g o  s p o ­
r u  p o m i ę d z y  P P .  Spring, R ice  i  Dawson  w z g l ę ­
d e m  t r a k t a t u  L i m e r i c k i e g o ,  m a  b y d ź  p o d a n ą  p r z e z  
P .  Dawson  w  i z b i e  g m i n n e y ,  a  p r z e z  P .  Kingston ,  
w  i z b i e  p a r ó w .

—- D o n o s z ą  z  D u b l i  n u  p o d  d .  2 5 g r u d n i a :  
„ P o g ł o s k a ,  ż e  m a r g r a b i a  d?Anglesea  n i e  w e y d z i e  
w  o b o w i ą z k i  Ѵ і с е - K r ó l a  I r l a n d y i ,  z  p r z y c z y n y  s ł a ­
b e g o  z d r o w i a ,  j e s t  f a ł s z y w ą ;  o w s z e m  o d e b r a n o  r o z ­
k a z  w z g l ę d e m  p r z y g o t o w a n i a  d l a  n i e g o  m i e s z k a n i a / ’

—  W y s t a w y  n a s z e  p ł o d ó w  s z t u k i ,  o t w a r t e  
z o s t a n ą  d .  i 4  s t y c z n i a .  C z y t a m y  j u ż  w  d z i e n n i ­
k a c h  z a w c z e ś n e  k r y t y k i  p r z e d m i o t ó w ,  m a j ą ­
c y c h  b y d ź  w y s t a w i o n e m i ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  z n a y -  
d u j e  s i ę  o b r a z  P .  B u r fo r d , w y s t a w u j ą c y  b i t w ę  
N a w a r i ń s k ą , k t ó r y  b ę d z i e  s ł u ż y ł  d o  p a n o r a m a .  
D z i e n n i k i  z o w i ą  t o  d o b r ą  s p e k u l a c y ą :  b i t w a  b o ­
w i e m  m o r s k i ,  t y m  s p o s o b e m  w y s t a w i o n a  > p r z y ­
n i o s ł a  j u ż  w ł a ś c i c i e l o w i  3 o ,o o o  f .  s z t e r .

—  K o m p a n i j e ,  a n g i e l s k a  i  i r l a n d z k a  i  k o m -  
p a n i j a  c h o w u  j e d w a b n i k ó  w p o  k o l o n i j a c h  w  m i e ­
ś c i e  Cap ,  z g r o m a d z a ł y  s i ę  d .  5 s i e r p n i a ,  n a  k t ó -  
r e m  z g r o m a d z e n i u  p o s t a n o w i o n o  z a p r o w a d z i ć  j e ­
d w a b n i k i  w  k o l o n i i  ,  g d z i e  m o r w a  p o w s z e c h n i e  
p r a w i e  b e z  u p r a w y  s i ę  u t r z y m u j e ;  r o z s t r z ą s a n o  
t e ż  k w e s t y ą  w z g l ę d e m  p o l e p s z e n i a  u p r a w y  w i n n i c .

—  D nia  4  —.
(2  Gazety Warszawskiey.)

I n f a n t  P o r t u g a l s k i  D on M iguel  p r z y p a t r y ­
w a ł  s i ę  d n i a  3 b .  m .  w i e l k i e m u  p o p i s o w i  a r t y l l e -  
r y i  w  IFoolwich , a  p o t e m  b y ł  n a  o b i e d z i e  u  M a r ­
g r a b i e g o  P a lm ella , g d z i e  t a k ż e  z n a y d o w a l i  s i ę  
M i n i s t r o w i e  g a b i n e t o w i  A n g i e l s c y  i  P o s ł o w i e  z a ­
g r a n i c z n i .  J u t r o  b ę d z i e  I n f a n t  n a  o b i e d z i e  u  H r a ­
b i e g o  D udley , a  p o t e m  n a  t e a t r z e .

T u t e y s z a  g a z e t a  Goniec d o n o s i  n & k o n i e c  u -  
r z ę d o w i e  o  w y j e ź d z i e  P o s ł ó w  t r z e c h  M o c a r s t w ,  

5 *
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s p r z y m i e r z o n y c h  z e  Stambułu. D n i a  2 b .  m .  na** 
d e  s z ł y  t u  d o  w y d z i a ł u  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  l i s t y ,  
e b e y m u j ą c e  w i a d o m o ś ć  o t y m  w y p a d k u .  P a n  
Stra tford-C anniag  u d a ł  s i ę  d o  Sm yrny  у z k ą d  p o ­
p ł y n i e  d o  K orju .

D nia  8 stycznia.
I n f a n t  P o r t u g a l s k i  Don M iguel  b y ł  d n i a  6  

b .  m .  n a  t e a t r z e  Covent-Garden. P u b l i c z n o ś ć  p r z y ­
j ę ł a  g o  z  n a y ź y w s z e m i  o k l a s k a m i .  Ś p i e w a n o  n a ­
r o d o w ą  p i e ś ń  Boże zachow aj Króla!  z  d o d a t k i e m  
j e d n c y  z w r o t k i ,  w  t e  у  t r e ś c i ;  „  W i t a y  n a  B r e -  
t a ń s k i e y  w y s p i e  , i  u  g d z i e  s i ę  w o l n o ś ć  u ś m i e c h a ,  
w a l e c z n y  w i t a y  M iguelu!  A  k i e d y  z a c z n i e s z  t w o ­
j e  s z l a c h e t n e  r z ą d y ,  o  b o d a y  w s z y s t k i e  s e r c a  n a ­
p e ł n i ł y  s i ę  r a d o ś c i ą  z t w e g o  p r z y b y c i a  ! Boże za­
chow aj Kr.óla! 79

I n f a n t  Don M iguel p r z e p ę d z i  j e s z c z e  d n i  p i l ­
ica  u  s w e g o  p r z y j a c i e l a  H r a b i e g o  M o rle j w Sa- 
liombe, z k ą d  u d a  s i ę  d o  F ałm outh , i  l a m  w s i ą d z i e  
n a  s t a t e k  P e r ła .

N  1 e  м  c  y *
H am burg dnia i 5  stycznia *.

( z  Gazety Warszawskiej.)
O d e b r a n e  t u  p r z e z  s z t a f e t ę  l i s t y  z W iednia  

p o d  d n i e m  8  b .  m .  d o n o s z ą ,  iż  g o n i e c  z e  Stambułu  
p r z y w i ó z ł  t a m  w i a d o m o ś ć ,  ż e  P o r t a  w y d a ł a  f t r m a n ,  
k t ó r y  t c h n i e  p o k o j e m  i  n a m i e n i a  o  w s t r z y m a n i u  u -  
z b r a j a ń . 2  t e g o  p o w o d u  a k c y e  b a n k o w e  p o d n i o s ł y  s i ę  
n a  1 0 6 1 ,  a  p a p i e r y  s k a r b o w e ,  z w a n e  M etaliques na 
g o .  D n i a  17 g r u d n i a '  r o z e s z ł a  s i ę  лѵ Stambule  p o -  
g ł o s k a ,  i ż  P o r t a  z a m y ś l a  z n o w u  w e z w a ć  A u s t r y ą  
o  p o ś r e d n i c t w o .  *

—  F ra n lfo r t 4 s tjc zn ia  —
M a r g r a b i a  de Barbacena, S z a m b e l a n  N .  C e ­

s a r z a  B r e z y l i i ,  t e n  s a m ,  k t ó r y  b ę d ą c  j e s z c z e  J e n e r a ­
ł e m  B ra n d t,  u k ł a d a ł  s i ę  w  r o k u  1 8 2 *  o  p o ż y c z k ę  
L o n d y ń s k ą ,  p r z y b y ł  t u  w  p o d r ó ż y  d o  W iedn ia , 
z k ą d  u d a ć  s i ę  m a  d o  T u r jn u , g d z i e  z a ś l u b i  p r z e z  
z a s t ę p s t w o  m ł o d ą  K r ó l e w n ę  S a r d y ń s k ą ,  m a j ą c ą  z a ­
s i ą ś ć  na^ t r o n i e  Don F edra .  Z w i ą z e k  t e n  u ł o ż o ­
n y m  j u ż  b y ł  z a  p o ś r e d n i c t w e m  C e s a r z a  A u s t r y i  
p r z e s z ł e g o  t e ś c i a  Don F edra  , g d y  X i ę ź n i c z k a  
B a w a r s k a  m e  p r z y j ę ł a  u c z y n i o n y c h  s o b i e  o f i a r .  
N o w a  C e s a r z o w a  w y j e d z i e  n a  w i o s n ę  d o  R io -Ja ­
neiro  n a  o k r ę c i e ,  k t ó r y  z a w i n i e  p o  n i ą  z  B r e z y - 
lii. R o b i ą  j u ż  w i e l k i e  p r z y g o t o w a n i a  d o  p r z y ­
j ę c i a  j e y  n a  r a t u s z u  m i e s k i m  i  w  p a ł a c u  ś. K rzy ­
sztofa. M a r g r a b i a  T aubathe , s p r a w u j ą c y  i n t e -  
r e s s a  p r z y  D w o r z e  N e a p o l i t a ń s k i m ,  b ę d z i e  t a k ż e  
t o w a r z y s z y ł  n o w e y  M o n a r c h i n i ,  w r a z  z i n n e m i  
z n a k o m i t e m i  B r e z y l i y c z y k a m i ,  k t ó r z y  z n a y d u j ą s i e  
w  L u r o p i e .  6

e z e l m c y ;  o  s w o i d l ,  p o d w o d n y c h .  J .  K .  M .  ż a l e -
Ca. t a  ,  > l f k o  r z c c z  i s t L t n ą ,  p n u d z e n i e  i s z a c u n e k  
« i n n y  d u c h o w n y m  o d  w o y s b w y c h ,  a b y  c i ,  t a k  j a k  
d a w n i e y  d o  u l e g ł o ś c i ,  ł ą c z y l i  c z y s t ą  m o r a l n o ś ć  i 
p r z y k ł a d n ą  p o b o ż n o ś ć . 5*

s , , T  P " GaJ do\ a u l ° r  d y k e y o n a r z a  k r y t y c z n o -  
ż a r t o b l i w e g o  , i  r e d a k t o r  n o w e g o  s ł o w n i k /  h i s z ­
p a ń s k i e g o ,  z o s t a ł  z a m o r d o w a n y  w e  w s i  A ld c a d e  
F io ) р о щ j ę d z y  B a ile n  a  Garpio.

T  u  r  c  Y A.
S ta m b u ł dnia  12 grudn ia .

 ̂ (г G azety  W arszaw sk ie j) .
, P o s ł ó w  M o c a r s t w  s p r z y m i e ­

r z o n y c h ,  W .  S u ł t a n  k a ż e  z w i ę k s z y m  p o ś p i e c h e m  
c z y n i e  p r z y s p o s o b i e n i a  d o  o b r o n y .  P r z e u l  k l i k u  
u n i a m i  w e z w a n o  t u  z w i e r z c h n i !  ó w  w s z y s t k i c h  c e ­
c h ó w  t n t e y s z y c h  i  k o r p o r a c j e ,  o d e b r a n o  o d  n i c h  
n o w ą  p r z y s i ę g ę  , i  o ś w i a d c z o n o  i ż  w  p r z y p a d ­
k u  и  о у о у  o b o w i ą z a n i  s ą  z a l e c i ć  w s z y s t k i m  M u ­
z u ł m a n o m ,  z o s t a j ą c y m  p u d  i c h  k i e r u n k i e m ,  a b y  

t ę  m o d u ł u  u d a l i  n a  o b r o n ę  k r a j u .  S e r a s k i e r  d a ł  
k a ż d e m u  z t y c h  z w i e r z c h n i k ó w  k a f t a n  h o n o r o w y .  
ł J o  D a r d a n e i l o w  p o s ł a n o  y o o  d z i a ł  ż e l a z n y c h ,  d o  
t w i e r d z  n a d  D u n a j e m  p o s y ł a j ą  c o  d z i e l i  p o t r z e b y  
w u L 'L n e ‘ .•/( І г-У^г‘0роІ  j e s t  u i i e y s c e m  z b i e r a n i a  s i ę  

a  l 1 ^  • ^ u D a n  m y ś l i  l a m  p r z e n i e ś ć  sw  o je  
g ł ó w n ą  k w a t e r ę  P o d o b n e ,  j a k  t u ,  R o z k a z y  p o s t a n o  
z w i e r z c h n i k o m  ^ c e c h ó w  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  
m i a s t a c h .  Ś r o d k i  t e  w z b u d z i ł y  z n o w u  o b a w ę  w  
m i e s z k a j ą c y c h  tu  C h r z e ś c i j a n » r h ,  r i i e h ę d ą c y c h  p o d ­
d a n y m ,  P o n y .  M n i e m a j ą  a t o l i ;  i ż  P o r t a l  Г о  
s w o j e y  . p r o t e s t a c y ,  , u z n a  P o s ł a  M i d f e r l a n d z k i e . r o  
w  c h a r a k t e r z e ,  j a k i  m u  P o s ł o w i e  t r z e c h  M o c a r s t w

s p o 7 o y ń = ś ć ? n y C h  iJ° rU C Z > ii- P a n » i e  t u  - 1 - ł n a  

— D nia  20
pM ó h'm- ^ 3SZ!  sc, ^ g n ^  C a ło  гѵоУ з к о  s w o j e  z 
g  ę b i  M o r e i  1 s t a n ą ł  o b o z e m  p o d  Modon  i Koron ,
cz ek a j ąc  da l szego r o z k a z u  .od oyca  swego .  £ > i -

l y l k o  P at, as> i Modon, Я
z e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  w a r o w n i  u s t ą p i l i .

K u n  ivexlotv i pieniędzy St. Petersburgu  
D nia  z o  stycznia .

Ріа L o n d y n  —  5 m i e s i ą c e  p e n s .  10 
A m s z t e r d a m  r .a  65 d n i

H a n « b u r g

—  F a r y ż

e e n s  o 11

H l S Z P A J A I J A .
M a d r j t  dnia 20 grudn ia .
(Journal de St. Pbtersbourg).

M ó w i ą  p o w s z e c h n i e  o  a m n e s t y i ; afrancesa -  
doSf liberalni, negrosj blancos, i  t .  d .  z a r ó w n o  m a ­
j ą  n a l e ż e ć  d o  k o r z y s t a n i a  z e  s k u t k ó w  ł a s k a w o ś c i  
M o n a r c h y ;  o d t ą d  n a w e t ,  m a  b y d ź  w y r a ź n i e  z a ­
b r o n i o n o  w z n a w i a ć  w s p o m n i e n i a  p r z e s z ł o ś c i ,  i  n a ­
d a w a ć  k o m u k o l w i e k  p o m i e n i o n e  p r z e z w i s k a .  S z c z e *  
r z e b y  p o k l a s k i w a n o  t e m u  , * g d y b y  r a d c y  t r o n u  
p o t r a f i l i  p o g o d z i ć  w s p a n i a ł o m y ś l n e  z a m i a r y  z  b e z ­
p i e c z e ń s t w e m  k r a j u .

—' R o z k a z  K r ó l e w s k i ,  k t ó r y  z a k o m m u n i k o -  
w a ł  m i n i s t e r  w o y n y  s w o i m  s p ó ł k o l e g o m ,  j e s t  n a -  
s t ę p n e y  t r e ś c i  :

„  J .  K .  M .  z a l e c a  s z c z e g o l n i e y  n a c z e l n i k o m  
w o y s k o w y m ,  a ż e b y  c z u w a l i  i  k a z a l i  p i l n i e  c z u ­
w a ć  n a d  s p r a w o w a n i e m  s i ę  r e l i g i y n e m  i  m o r a l ­
n o ś c i ą  s w o i c h  p o d w ł a d n y c h ;  w  r a p o r t a c h  b ę d z i e  
w y r a ż a n ą  o p i n i i a ,  j a k ą  w  t y m  w z g l ę d z i e  m a j ą  n a -

C z e r w .  z ł .  h o l e n d  
B u b e l  z ł o t y  . 
B u b e l  s r e b r n y

n a  o m i e ś .  — y 3 
*— b o  d n i  s z i l .  b a n .  g | .
“ ■ 3 mieś. —— — ni 3 ?л J . . У 3  2  ? I tT—  70 dni santin. io8ł
—  3 m i e s - —  10.4$, 1 0 9  _

* • • • J 1 r .  6 0  k u p .

70 1 1-ti ) Z
N ieustający dochod K om rnissji umorzenia 

długów;
a s s y g n a c y a m i ............................ I

6§ srebrem . . * /
6$ takcź м  procen-

N f w i c d ". Odessie d. 5 o grudnia. 
vvieden na 2 mieś. kreyc. 2б-3я

-  L iw ornę  _  35 dni sold. 24|S
M arsylię _  5 m ies- sente llo ; - ?

ji» , rye®j -*7  5 m ieś.krey. 25|§ .
R u b .  s™. -  2 5  L e w ‘ r - 4 0  i4' -  d r .  2 0  k .

l a i a r  hiszpański __ 4 r. 8 2 ______ — —
Czer. z ł .  holi.  —  — !!  r- _2g __  __

„,.Jz Uru W,'leli.ski na s y g n a ł y  od d. 13 stycznia: Г. S i .b r .  80 k., im perya ł 58 r .  - J Г
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